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Z WARSZAWY DNIA ggo STY

Sefsya Towarzy/lwa Królewjkie^o Przyiaciol 
Nauk dnia aa Grudnia. (Dalszy ciąg.) ;

Dalszy ciagP o chwaty walecznych Polaków 
w oftatniey Woynie poległych, czytaney 
przez 7Z£ . Sta, ta Potockiego Sena­
tora IV oiew.. t it-zesa Rady. Sianu.
Jak Rzym zwyciężył KarcagidĆ, tak pier­

wszy świata geniusz fądzi , że Polek Au/trya- 
ka zwalczyć powinien,. Na ten ^rok spie­
szy woylko nasze pokonać nieprzy&tmla w 
własnych iego granieacŁ, a zaws?e*p4^iszne 
głosowi bohatyra, towarzyszy mu i^ycięŻtWa. 
Ledwie Laterlkiey Gallicyi mę/Wi^^ do-- 
tknęli się ziemi, a[ iużci pożar wdyMyT^ie^.- 
by wiatrami miotany szerzy się, iaw^rótkim 
dni kilkunaftu przeciągu, navodfegdeyszeVob~ 
szernego krain tego sięga grani^r^Od brze­
gów fViJły i Pilicy aż do fzumnych Brzegów 
Dniefiru. z wy ciężkie orły nasze dawne fwo- 
ie odwiedzają siedlilka, a wfzędy oyczyznę i 
braci zuayduią.

„ Ty pierwszy braterfką ziemię twoim zasmu- 
ciłeś zgonem o waleczny ^Podpułkowniku Ber- 
ko, gdy cię niecierpliwego zwycięztwa wśrzód 
nieprzyjaciela zbytnie uniolło męztwo ! Kock 
który się rodem twoim chełpił, chełpić się 
będzie igrobem. Pomścili się towarzysze twoi, 
pomściło natychmiast zwycięztwo, zaboyczey 
śmierci twoiey; lecz cóż ią oyczyżnie nad- 
grodzić zdoła ? Pomni ona i dawnieysze za 
nią blizny i walki twoie, pomni wiecznie, żeś 
ty pierwszy dał u nas przykłsd odżywioney 
waleczności narodowi twoiemu, i wlkrzesił 
wizerunek rycerzów, których śmierć niegdyś 
Syonu opłakiwały córy !

,, Tym czasem tak saybkim krokiem-’ pod 
Zamość i Sajidomierz prowadzi Polakow

LNIA ROKU 1810 we WTOREK, 

zwy^ltów?, iż się rozpoznać, nawet czasu, 
wszędy^^łćz.onemu nieprzyiacielowi niedaie; 
czuie on tytOn^Ł nowy grom miotany
na iegp znisz^amĄ potężną Wielkiego Na­
poleona ręką. '■>

„ Nic zdaież sięV iż cien-Tzanowny Jana 
Ząmoyfkiego powftał z grobó^eĄ^ i wezwał 
Polaków na^ te fzańce, które ręka iego na 
ich obronę wyniołła? Nie zdaież się, iż mo­
cą- nadludzką wyrzucił z nich Auftrya- 
ków, zbyt długo cierpliwy Maxy7niliana 
zwycięzca? Nie. zdaież się mówię to wi­
dmo rzetelnym, bacząc, jakim, że tak rzekę 
cttdęm , r,5oo Polakow zdobyło tę warowną 

' twierdze, od trzeehtysiącżnegp garnizonu pil- 
Nue ftkAioną, opatrzoną we wfzylt^aę potrze­
by, zgoła do którey obrony równik się przy­
łożyły męztwo, przezorność i fztuka. Nie 
podltępu, nie przekupilwa, nie zdrady, lecz 
mbcą przypufzczonego fzturinu, wzięcie Za­
mościa £kutkjerhvbyło; bronił go walecznie, 
lecz próżnie nieprzyjaciel; przemogła przy­
wodząca mtyztwu^oljkiemu fz^Mkwa Nc/w- 
leona gwiazda.

,, Niemasz prawie zwycięztwa któreby nie­
było powodem do fmutku; polegli przy fztur- 
mie Zamościa Hiż Kapitan i Wolań/ki Podpo­
rucznik , śmiercią rycerzów. Niech zwłoki 
ichfpoczywaią pod cieniem grobowca Zemoy- 
fkiegoniech w późne świadczą czasy, że mi­
mo tak długo przeciwnych nam losów, od 
dwóch wieków nie zmalało męztwo Polaka.

„ Podwoynym dzień świetny ig Maja był 
tego dowodem ; wraz on bowiem Sandomie­
rza iZamościa-Polakom warowne oddał fzań­
ce. Umocnili korzyItne Sandomierza położe­
nie Au/tryacy tak, iż im się niepodobnym 
wydawało do wzięcia. Zrównem łtaraniena
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wznieśli podwóyne przekopy blilkiego przedmo- 
ścia., Mieysce to dla nich naywiększey było 
wagi; bo w długim od Krakowa do Torunia 
biegu Tyijły i ten tylko■ ieden molt mieli, 
który łączył iśy brzegi, i w potrzebie prze- 
chód im z iedaey do drugiey Gallicyi zabez­
pieczał. Z tego powodu co tylko Iztuka i 
moc zdołać może, użytym od nich było, na 
zawarowanie tego moltu.

,, Tenże los Sondo mir/kie co i po d Gó­
rą potkał przedmoftowe fzańce, bo ciź la- 
mi do nich Izturm przypuścili rycerze; pręd­
ki i dzielny iak piorun, co wyniolłe fzczyty 
w oka mgnieniu roztrąca, trzęsienie ziemi, co 
ie obala, płomień co ie ni Czczy. I tu dzięki 
winniśmy równe iak pód Górą losowi , że 
ochronił kwiat mężnych, na czele j||lcząeą 
młodzież naszą, jtf*

„Lecz nieftety! Nie był tak Ezcześnwym fzturm 
'omierza, acz

Kutkiem iego było.
do samego przypuszczo 
poddanie się tćy twierdi _ 
Już nieuftraszony Szef batalionu Marce/ZżXią- 
że Lubomir/ki, dowodząc attakuiącey kołu 
mnie, doftał się był na wały, kiedy upadł 
w piersi kulą ugodzony ; a ofiarowany odrzu­
cane pardon, drogo przedał nieprzyjacielo­
wi pełne fzczęśjjwych przymiotów i nadziei 
życie. Poległ zacny młodzieniec, iak pada
pod kosą kwiat raimy, łzami jutrzenki (kro­
piony; lecz poległ śmiercią zazdrości godpą * 
bo Iławą okryty; poległ iak godny potomek* 
tylu Polskich rycerzów którzy go pewniel 
radością w poczet fwóy w niebielkich przy b 
ięli Iklepieniach. W nich mu' bowiem nie tyl- ii 
ko heroiczna waleczność i zupełne poświęcę | 
nie się oyczyznie, lecz nayrzadfze cnoty, któ- f 
re młodość iego zdobiły , fzczęśliwą zapewni I 
ły wieczność. Wieńczmy grób iego iaurami ■ 
nad któjąyŁ łzy tzułe rąJłą krewni i oyczy 
zna!

„ Śmierć ta fzluchetna i niewielu innych I 
mężnych naszych żołnierzy życia ofiara , o- 
tworzyły woylku naszemu nader mocne San­
domierza^ bramy. bo czuł acz mężnie bro­
niący się nieprzyjaciel, że drugiego takie* - 
go Tzturmu nie wytrwa. Poddał się on, lecz 
nie bez zaduiiienia i rozpaczy , widząc że z 
tak umocowaney i we wfzyltko opatrzonęy 
twierdzy, przed tysiącem pięćset Polaków ,

przy

czterechtysięczny garnizon broń złożyć i u 
chodzić musi

„ Obok tych zadziwiających czynów , na 
które ielt ciężko co swietnieylzego przyto­
czyć , nie przepomni Rawa innych w tym la- 

mym prawie ceasie zdziałanych , co się im 
śmiałością w przedsięwzięciu, męztwem,“zrę­
cznością i szczęściem w wykonaniu równaią, 
Takiemi były; opanowanie mocą Jarofiawia , 
i zdobycie w nim niezmiernych nieprzyjacie­
la magazynów; śmiałe nayście Itołecznego mia- 
łta Lwowa, zkąd licznieyszy w czwórnasób nie* 
przyiaciel pierzchnął, na widok orłów na­
szych ; Brodów i Stunijławowa zdobycie, 
Nakoniec ta bezprzykładna woyna, która ku 
oddal mym brzegom Zbrucza^ i Dnie/tru, od 
Rabego zawiązku i^o żołnierzy rozpoczęta,
przeciw śześciotysiącznemu nieprzyiacielowi, 
z taką dzielnością, zręcznością i fzcźęściem 
ciągle prowadzona była . iż ten Raby zawią* 

z razu poltrachem nieprzyjaciela , potem 
Z tego fzczu- 

ze!
pogromczą Itał się ieg 
ołegt), dobom mężny- h, poległ p 
len ^Porucznik Kara/sow/ki, jy.

-d Tarnopo* 
y nieprzyia- 

cieTowi zabierał armaty, k ulą karabinową W 
pieVsi ugodzony. Mąż Sparcańikiey Itałości, 
te umieraiąc wyrzekł do kolegi Iłowa: Przy* 
iacięlu, weź tego konid. bo ie yny do btt.wy\ 
i pożegna? hraoi. Pod HShoroJtkówem^^y 
niepwyiacicl niemogący wytrzymać natarc-zy- 
wosoi aę* świeżo zeb aneyiazdy naszey. Lhro- 

achów, f te wozami
wośoi a-
nił
zań ; przedżieraiący się przez nie, po- 

Bousseau, a obok niego niepo-
Nadziei młodzieniec H: abia Starzyń* 

glpię kulę uderzony, wkrótce potem 
rany zbyt wczesne życie za­

kończył.
•' W ~ f^rwętney pod Winiawką fprawie , 

sMzie fześSet Polaków półtora tysiąca Au» 
fir a^ów wraz z ich Generałem w niewolą za­
orało , gdy oddział naszey kawaieryi zapędził 
Mę w obóz nieprzyiacieliki, wozami oszańco* 
v?ny, zacny Stadnicki nacierając na czele , 
! >dĄą obywatela żołnierza poległ śmiercią, 
Słusznie wtem fzlachetńym mężnych rzędzie, 
umieścić winianem imię trębacza Borysowi* 

któreg > męztwo woyłkowym zaszczyciła 
krzyżem. Na znakomitą on s bie bo od sa* 
mego nieprzyjaciela zaSużył pochwałę. Gdy 
bowiem zginął ścigaiąc go aż do Dnieftru , 
wódz AuPryacki bacząc na poftrąch , które 
doznane męztwb Borysewicza i samo imię 
v żołnierza wrażała, śmierć iego rozkazem 
Izienjaym wóylku swemu ogłosił.

, Gdy takie był.o powodzenie naszych i 
>s dwud.ieltó tysiącznego waylka Auftrya- 

'ki^go w Gallicyi pozoitahegO , że iuż tylko 
izczątki iego? po za DiueJirejn niepewnego dja 
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siebie ' fzukały fchroDionia , groził Xięltwu 
Warszawskiemu podbiciem, przebywający w 
nim ciągłe czterdzie/io tysięczny nieprzyja­
ciel. broniły go wprawdzie bitwy ftoczone; 
lecz po wkroczeniu woyłks naszego do Gal- 
licyi, kray’ zoitał prawne bez obrony, wyią- 
wszy nieukońc.zonyeh fortec naszych ilabe 
fzańce, których zaledwie kilka tysięcy dopie­
ro formuiącego się broniło żołnierza. Ko­
wnie więcieft to dziwną rzeczą ,. i£ obronna 
Gallicya od kilku tysięcy Polaków piorunem 
zdobyta zoftała , iak i to, iż bezbronne Xię- 
ftwo Warszaw/kie, tak długo wytrwało o- 
gromney nieprzyjaciela potędze.

,, Lecz cóż iett niepodobnego dla kocha­
jących lyńów' oyczyznę ? cóż dla zgodnie do 
iey obrony gotowych ? dowiedliście tego za­
cni Obywa’-le Xięltwa Wdrszawfkiego, zba­
wiło oyczyznę zupełne wasze dla niey po­
święcenie się, zbawiła jedność i cnota Wa­
sza, iak ią niegdyś przodków nierząd i nie­
zgoda zgubiły. Pod pobyt nieprzyjaciela w 
kraiu, wytrzymując pierwsze iego zapędy, 
wyście utworzyli groźną siłę, która się nie-' 
m ło do wyparcia go z granic naszych przy­
łożywszy, za uch idzącym trwogę poniofła.

,, Nicprzeftępną dla Aufiryc^iów Itała się 
Wifta zaporą, nie iuż od bitnego woylka , 
1& z od obywateli, od rekrutów, od wieśnia- 

' ków broniona. Świadkami tego bhtóe War­
szawy nadbrzeża; świadkami Płock, Czer­
wińsk, Tokay, i tyle nreysc inny h, gdzie 
Auliryak przeprawy fzukaiąc, taki znalazł 
odpór, że go nigdzie prztłamać nieżdołał. i 
wszędy z porażką odpędzonym zoitał. Nie 
bez itraty żołnierzy i obywateli obeszły się 
te dzielne czyny. Dotąd nieznane mi ich i- 
mióna Harownie zbierać będę, bym ie zapi­
sał w ten fzanowny rycerzów poczet, w któ­
rym widzę wiekopomną oyczyzny moiey o- 
zdobę

,, Po długim a próżnym brzegów Wifty 
krążeniu , zagroził nakoniec Toruniowi nie­
przyjaciel i do przedmoftowego łżam u fzturm 
dzielny przypuścił. Zbyt uporczywie Pol- 
jka broniła odwaga zaledwie zakreślonych , 
płaszczy ilych i do obrony niepodobnych tych 
okopów. Wycofali się nakoniec nasi, a wy­
parłszy wdzierającego się na mott nieprzyja­
ciela, i tenże w oczach iego ogniem znifzczy- 
wszy, w niwecz obrócili śmiałe iego przed­
sięwzięcie. Ocalał Toruń, lecz ty przy owey 
bohatyrCkiey mottu obronie , życie polłrada- 
łeś Poruczniku Antosiewiczu-, Chwała wieczna 

tobie i tym mężnym , którzy się w liczbie 
czterdzieftu kilku dobrowolnie na fpalenie mo­
ttu i śmierć prawie pewną poświęciwszy,le­
dwie w trzeciey ocaleli części!

Tak mimo wszelkie przemożnego nie- 
przyiaciela usiłowanie, nogą iego nie tknie- 
temi zoftały , brzeg prawy Wfty i rozległa 
kraina, w którey się tworzyły, wkrótce znim 
walczyć maiące roty. Rzekłbyś-, że iak nowy 
Kant Wifla walczyła z nieprzyiacielem za 
lubą oyczyznę, albo że piorunuiąca i groźna 
poltać wkraczaiącego pod ów czas do Wie­
dnia Wielkiego Napoleona, odpychała go 
nadludzkim ramieniem.

„ Niebyły fzczęśliwszemi nieprzyjaciela 
przeciw Czeftochowie powtórzone zapędy, 
zawsze dzielnie odparte* małą wprawdzie, 
lecz bolesną walecznych naszych żołnierzy 
okupione liratą. Niebyły Ikutecznieyszemi 
przeciw Poznaniowi i Kaliszowi czcze iego 
zamachy. Znalazł on tam gorliwych obywa­
teli, znalazł dawnych kram obrońców, za­
wsze go piersiami swoiemi zalłaniać gotowych* 
Przez nich, że tak rzekę, lemiesz w broń prze­
kuty , krwią naiezdnika (kropił tę ziemię , 
którey uprawa była w pokpiu fzlachetnym fta- 
raaiein Cyncy nutów naszych.

„ O! wy tych czynów świadkowie, wy któ­
rych nam los niepozazdrościł drogiego życia, 
żołnierze, i obywatele, wyiaWcie imiona ry- 
ceraów nieznanych, którzy wśród was p le­
gli ! Słusznie się oyczyzna chełpić będzie ta- 
kiemi fynami, dusznie ttratę wam podobnych 
opłakiwać dzieci!

,, Lecz przybył iuż wśród was ten Wódz 
doświadczony, którego wam woy(ka nafze- 
go Naczelnik, inney udzielić niemogąc po­
mocy, iak zapewnioną zeflał obronę. Imię 
iego znane i groźne nieprzyjacielowi, woy- 
fkiem mu się zdało, i -zuchwałe iego poha­
mowało zapędy. Pod okiem Wodza tego, 
pełne w nim zaufania zbierały się rządnie, i 
lybko wzrattały walecznych Wielkopolanów 
szyki.

,, Już dobiiała godzina , którą pierwszy 
świata geniusz przeznaczył nieprzyjacielowi na 
iego z Xięliwą Warszawjkicgo ucieczkę.

rzeczy widząc on niezmierne fwoie w Gal- 
licyi utraty, i prawie całkowite kraiu tego 
zaięcie; widzą: nićpodóbieńttwo ńietylko zdo­
bycia Xięttwa Warszawskiego, lecz zapewnie­
nia się o W ar zowie, w którey ciągle z trwo­
gą przebywał; bacz o na woylko fwoie wtrze­
ciey części od wkroczenia do Xięttwazinnioy- 
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stone, wraz na siły naszey w Galii- 
cyi, i m przeszło dwudzie m tysiącznego źoł 
nie a , x o e^,, na głos rządu, tu Jem oby- 
w : wymuh ■ śród ruin i woyny,
c, i tńezaiętt kraiu naszego. Bacząc mówi 
na t > wsiynko. srod’e w swych nadziejach 
Omvl ny nieprzyiaciel, wycofać się z granie 
nasz)' h i przybyć na ratunek Galhcyi, pó­
ki czas ieszcze dozwalał, zamyślił. Lecz nie- 
bezpe. zną zdaie mu się nawet ucieczka; u 
kr\ .va i.i. faissywe udaie marsze, przeprawy, 
att ki, i ruch niby śmiały ćofaiącemii się woy- 
Iku nadai -.

., Tym czasem zblizaią się; ku Wars-awi? 
z mdn v Itr >ny Zawślańfkie, z drugie? JVi l 
koy> ikie roty, część pierwszych iuż przetaka 
granicę Xięitwa, i walczy W Galhryi.' Czę 
it mi są w okolicach ftoliWy potyczki, przez 
przebywali ych mora Wftę Polaków, fzczę- 
śhwie Iticzane. W iedney z nich niepodal 
W i yiki. go Jana III siedlilka, życie poltra 
dalej waleczny Kapitanie Buciki.^ woienna cię 
tr.iba do boiu z domowego wywołała zacisza, 
bp .caywasz w g dnym męzt^a grobie, p >d 
cieniem wawrzynów ręką bohatyra Iżczepio- 
nych.

Zaiamiałnakoniefc dzjeń pomyślny pierw­
szego Czerwca, w którym AuJtryak z nagła 
i taynie nocą opuścił Warszawę, a Waleczni 
P'a^i abraany, wśród okrzyków i łez czu- 
łv< h. w niey przyiętemi zoitali, Cola się on 
Bpi-i n e ku Pilicy i trzema oddziałami wra­
ca do Ga hcyi. Pierwszy z nich ciągnie pr-.e- 
ciw Naczelnemu wodzowi, drugi Sandomierz 
oblega", trzeci ftrzeźe by im tyłu niewzięfi 
c: ::i icy z Wielkief Pcd/ki i po za Wifty 
1‘ :cy. Przybywają Aupryakom znaczne 
z hniw i Węgier posiłki, odradza się ich 
w o k s iik fiugłowna Hidra, którą przecie 
U r- nie w- wojowników naszych^zwaliły ra 
ni ni. lecz nie bezkrwawych mordów i nie­
bezpiecznych boiów- K

,, Acz n, ż nieco w Gailicyi wzmocnione 
Wov ko nasze, przecież po większe y części 
dopiero fortnuiące się, zaymowało zbyt roz- 
kdi krou przez siebie zdobytego przeltrzeń, 
I. . dalece, iż obó^ Wodza Naczelnego za 
ledwie cztery tysiące liczył żołnierza . kiedy 
go p >d Wrzawą z kilkunsfiu tysiączni m 
w ą.k m n»szedł nieprzyiaciel. VVałcry li 
tam o Iławę -.bay wodzowie Maczelni, lecz 
cna wi rn ■ Popiemu zoltała. Dwa dni ftał 
on w rwarsiu polu na przeciw Aufłr^ akom, 
w ezw jiDMobmocnieyszym, broniąeim przey- 

ścia Sami, lecz oni dopidro trzeciego, ude- 
rzyć na naszych przemożną bez m ary siła 
swoią śmieli, chciwi zw/cieztwa, roziuszeui 
witydem i zemftą. Trwała t* krwawa i za­
cięta bitwa od trzeciey po południu do iede* 
naltey wnacy; patrzało na om fprzy mierzo­
ne woylko, a widząc dzielność Pnl.i ót. o- 
fą izi-o, iż godna świadków, niepotrz- buie p o- 
mocy. Ległeś pod Wrzawą Kap i 'a me Sie-* 
miątkow/ki, a ciebie Poru zuiku Węb ki wkrót- 

✓ce do grobu wtrąciły odniesione tam blizny!
Legli liczni żołnierze nasi , lecz piękna ich 
śmierć odradzające się Auftryaka zailzczy- 
ła nadzieie, a wraz z nie.ni dumne iego Itarła 
ząmylły.

„Kiedy tak dzielnie w dniu la Czerwca 
walczyła broń Pblfka pod Wrz iwą. oblega­
jący Sandomierz nieprzyiaciei dnia tegoż u- 
derzył na wszyftkie llanowilka nasze, i wszę­
dy dzielnego doznał odporu. Przybył tam 
po fprawie pod Wrzawą z mocnym posiłkiem 
wódz AuBryaków naczelny. Zgromadził 
tysięcy nsylepszego woylka fwego, przeciw 
mężnym Sandomie za obrońcom, których li­
czba nieprzechodziła 3 5oo ludzi, i z naywięk- 
szą zaciętością czynić zaczął. Walczył oa 
tam bowiem nie o zylk żaden, lecz o honor, 
chcąc odebraniem Sandomierza powetować 
w oczach świata, tylu poniesionych klęsk.

, JNoc i5go Czerwca otwartych piekieł Itra- 
szliwe wybawiła wi lowifko. Od iedenaftey 
w nocy do dziesi jtey zrana ryczały bez prze- 
Itanku zgon niosące gromy, a piorunowy blalk 
ich, oświecał tę okropną śmierci i zniszczę-, 
nia fcenę. Siedm razy ponawiany fzftirni 
dzielny przez nieprzyiaciela i wszetkiemi fpo- 
sobami poduszczone męzt.wo w -ytka iego, me 
zd.fało przełamać brolnonych od Polaków 
fzańców. Jako tkała o którą się rozbiiaią 
rozhukane wiatrami morlkie bałwany, a ona 
niewzrufzoną Itoi.tak. o fzaniecSandomierza 
kruszyły się naltępuiące iedne po drugich za­
palczywego nieprzyiaciela szyki. Późny aż 
dzień ukończył te srogie mordy i dał widzieć 
okoliczne pola trupami nieprzyjaciela zalłans. 
Czterech tysięczną Itrata iego była, nam fześć 
set Rycerzów 1 s uiął woyny. Tak mimowol­
nie zaniechać fzturmu nakazała Auftryakom 
Poljka waleczność. Lecz czego siła na na­
szych wymodz niezdołała, do tego ich przy­
musiła wkrótce potrzeba Brak wielu jrzeczy 
do życia i obrony koniecznych, a mianowicie 
ammunicyi w iennych, przynaglił Polaków, 
do oddania Sandomierza nieprzyjacielowi; wt 



trzy dni po tak pamiętnie wytrwanym fztur- 
mie.Wyszli z ch -.alą z Sandomierza ci, co 
go tak. chwalebnie bronili wysili groźnie by 
nowe nieprzyiacielowi zadawać klęlki. Lecz 
wyszli nie bez czułey dla siewie i dla oyczy- 
zny mężnych towarzyszów liraty. którzy przy 
oblężeniu i fzturmie Sandomierza śmiercią 
godną siebie polegli. Nie widzi cię tuż żoł­
nierz na czele swoim, waleczny Podpułkowniku 
Eisenbac u, ty. którego wĄawioria odwaga 
przewodnicząc mu krwią zimną wśród mor­
dów i rzezi, zapalała lub witrzymywala męs­
two iego^ gdy w pokoiu łłod.\i twoy umyli, 
zniewalał ferce i życzliwość żołnierza. Ty 
mu dowodzcą, ty Oycem byłeś! Próżnie was 
towarzysze wzywaią Ko^sakd\v(ki. Polto- 
w(ki, Chmielew/ki Kapitan <wie, próżnie głos 
woła żołnierzy! bława im tylko odpowiada: 
Polegli za Oyczyznę! Nie ocaliła was młodość, 
nie ocaliło mężtwo, Lubiew/ki, Wytwicki, 
Chudzicki Porucznikowie, a powzięte o was 
fzczęśhwe nadzieie, wraz z wami do grobu 
zRapiły. O bodayby wielu wam podobnych, 
lecz od was fzczęśiiwszych, liczyła Oyczyzna 
Obrońców!

( Reszta w naflępuiącym Numerze.)

Lilly z Kalisza donoszą o świetnym przyię- 
ciu przybyłego tam i do < kolie na konsyftencyą 
Regimentu igo piechoty, zoftaiącego pod do- , 
wodztwem walecznego Pułkownika Małacho- ■ 
wjkdego. Huk dział, wyiazd urzędników Pre- 
fektuy. całey municypalności i adodniltracyi 
mieyscowey za mialto naprzeciw wspómnio- 
nego Regimentu, uczty trzydniowe dawane ; 
pr ez JW. Prefekta dla wszyltkich officerów, 
podwoyne racye dla żołnierzy, nakonięc bal 
dla WÓyUdowych; wszyitko to było oznaką 
wdzięczności obywat< llkiey za dowody mę- 
Rwa , które rycerltwo nasze w świeżo ukończo- 
ney kampanii okazało.

z Lublina dnia 3 Stycznia.
(Artykuł Urzędowy.)

W dniu dzisieyszym Kommissarze Rządowi 
Xięltwa WarszawJkL go, obwieściwszy tak 
członki Rządu tymczasowego GallicyijMego, 
iako też i inne władze fądowe i admimlira- 
cyine, iż są umocowani do odebrania od tych­
że przysięgi na wierność Nayiaśniejszemu 
Frederykowi Auguftowi Królowi Sa/kiemu 
Xiążęciu Warszaw/kiemu, i przybywszy na 
ratusz gdzie iuż wszylikie władze zgromadzo- , 
ne zoltali, po krótkiey przemowie i po prze- 1 

czytaniu nayprzód dekretu Jego Królewlkiey 
Mości pod dniem ymym Grudnia roku zelżłe- 
go względem połączenia kraiów traktatem 14 
Października roku tegoż w Wiedniu zawar­
tym do Xięftwa Warszaw (kiego, nietnniey 
odezwy Rady Stanu i JQ. Xiążęcia Miniltra 
woyny naczelnego Dowodzcy siły zbroyney 
k^aiowey, rozwiązujące Rząd Centralny tym- 
czas wy Gallicyifki, przyltąpili do odebra­
nia t»yże przysięgi od władz"lądowych i ad- 
miniltracymjch, poczym cale zgromadzenie 
przy paradzie woylkowey udało się do Ko­
ścioła Katedralnego na podziękowanie Panu 
Zaitępów, gdzie Te Deum laudamus, a po 
nim', Salvum fan Regemnofirum z naywięk- 
szą folennoscią śpiewanym było.— Rzęsilta 
illiuninacya całego mialła, zakończyła tę tak 
‘zdawna i niecierpliwie oczekiwaną uroczy- 
Itość połączenia się współbraci pod berło cno­
tliwego i ukochanego Króla.

z Drezna ani a »4 Grudnia.
Dnia wczorajszego o godzinie 5tey zrana, 

Królowa Jeymość z Królewną AugiiRą i li­
czną świtą wyiechała ztąd do zamku w 7/u- 
bertsburg.idokąd Król. Jmć przybył wkrótce 
potym z Paryża. Ziadłsuy tam obiad Kióle- 
itwo Jchmość, wyierhali pótym do Drezna. 
O godzinie 5tey wieczorem woylko będące na 
załodze w tuteyszey łtoliey z gwardyą oby- 
watellką Ranęło pod bronią, i uszył owało s;ę 
od rogatek aż do zaniku. Jazda zaś udała się 
km Lpfuowi. O godzinie 6tey molt i wszy- 
ftkie ulice, którędy familia Kaolewlka prze- 
ieżdżać miała, były oświecone i ludźmi na­
pełnione. O godzinie gmey wieczorem łnk- 
dział i odgłos dzwonów ogłosił przy bycie N. 
Pana. Zw Ina szedł poiazd Królewlki, i wfzo- 
dzie-pr ;y odgłosie muzyk’ rozlegały się okrzy­
ki: Niech iyie Krót!— Gdy Monarcha wy­
siadał z poiazdu, śpiewano pieśń z przyczy­
ny fzezęśliweg • powrotu iego. Króleltwo Jch­
mość pokazali się z ganku ludowi1, który ich 
radośnemi okrzykami powitał. —- Przyiawszy 
Monarcha Mmitirów i Generałów udał się 
potym do famd i fwoiey. Soolbzegano z u- 
kontentowaniem, iż Król Jegomość w do­
brym zdrowiu zoltaie.

Baron Senft Piliach Minilter Ranu. który się 
na krótki czss zatrzymał w Lip (ku u familii 
fwoiey, przybędzie iutro do tuteyszey Itolicy.

Przybyła tu deputacya Gallicyi/ka z kraiu 
przyłączonego do Xięltwa Warszawfkiego, 
w celu złożenia hołdu uszanowania Królowi 
Jegomości, iak,o teraźuieyszemu Monarsze.
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a Paryża dnia ig Grudnia.
Zapawniaią, iż 5o Prefektów mianowanych 

toftało przez Cesarza Baronami Panftwa, i ze 
i6 z nich maią sobie nadany Majorat czyniący 
i ooo franków dochodu.

Królowie Hollenderfld, Wedjal/kitNeapo- 
litańlki odwiedzili wczoray Cesarza Jmci i Kró­
la, który ich na kilka dni do pałacu Triauon 
zaprosił.

Cesarz wczoray polował naielenia od iszey 
aż do 5tey godziny w lasach otaczających 
Fersailles.

200 ludzi od gwardyi Cesarfkiey udało się 
do Wioch.

Xiąże Arcy-Kanclerz Pańftwa ma wyiechać 
iutro do Maux naprzeciw Króleltwa Jchmć Ba- 
warjkich.

Król Wittemberjki zwiedził dnia wczoray- 
gzego toielt: wponiedzikłek malarnią Pana 
Dawida, dokąd przeniesiono obrazy Subinek, 
obraz koronacyi, który Pan Dawid kopiuie, 
obrazy Sapho, Phaon i miłość, nowe wybor­
ne dzi'atego wielkiego-malarza, i obraz-roz­
dawani. orłów, należący do koronacyi, i po 
części odmalowany.

Y czaue tych odwiedzin, które dosyć długo . 
trwały, Król w mowie fwoiey okazał, iż ielt 
oświeconym przyiacielem kunsztów- Przez 
dł^i czas przypatrywał się Babinkom, i za­
chęcał Paca Daw da, ażeby dla ukontentowa­
nia cudzoziemców to piękne dzieło fztycho- 
wac kazał, a to w wyrazach nie czyniących i 
naymuieyszey wątpliwości względem podziwie- I 
nia nad wyoornemi dziełami fzkoły Franca- • 
zkiey które uczuł, i które z fobą do fwego 
kram zawiezie. - i

— Dnia 20 — Monitor dzisieyszy doniolł j 
nareszcie o poddaniu się twierdzy Girony, • 
k or • rokoszanie Hiszpańscy z taka zacięto- 1 
s-ią i tak długo bronili. Dnia 2 Grudnia j 
w rocznicę koronacyi Cesarza, woyłko Wio- ł 
/kie pod dowództwem Generała Pfoo zdo- 5 
by.o fzturmem przedmieście de la Marina. 
Wycuto wpiń wszyftkich Hiszpanów, któ- J 
rycu uzbroionych w tym przedmieściu znale- I 
wno. W nocy z dnia 5 na 6 b. ra. woylko i 
hgt / er.fkiey opanowało bagnetem redutę la g 
hlle 1 przedmieście Gironelle. Wspomnio- 
newo5.k<. Izczegolmeyszą ziednafo fobie lła 
wę 1 pom-mo tęgiego ognia zmiafta i twierdzy 
utrzymało się w przedmieściu. Dla odzvfka 
ma utraconego ftano wilka i przywrócenia zwią 
zku, załoga w Gironie uczyniła dnia 7. b m. 
powszechną wycieczkę, lecz x wielką liratą

odpartą zofiała. Poczym dnia 10 Itanęła na- 
Itępuiąca kapituhcya, i załoga , wynosząca 
5ooo ludzi, poszła wniewolę^woieuną. Mar­
szałek Xiąże Caftiglione (Augereau) wszedł 
nazaiutrz do Girony, gdzie zabrał 8 chorągwi 
i 200 dział.

Kapitulacya miaiła Gironny i. Zamków, 
(zawarta dnia 10 Grudnia 1809 o godzinie 

7 wieczorem.
Art: I. Załoga wyjdzie z honorami woyfko- 

* wemi, i zabrana w niewolę^ wojenną, Zoltanie 
i zaprowadzoną do Francyi.— Art: II. Wszy* 
? scy mieszkańcy będ‘ą tzanowani.-— Art: III. 
J Religia Katolicka doznawać będzie opieki. — 
- Art: IV. Dnia iutrzeyszego o wpół do gtey zra- 
; na, bramy mieyflfie-Śecourii^renys, niemniey 
ł zamki będę oddane wóyłku Francuz ki emu.—■ 

Art: Y. Dnia iutrzeyszego, -topieli u Grudnia, 
; O Wpół do gtey zrana, załoga wyidzie przez 

bramę Arenys, i żołnierze złożą broń nafto- 
ku twierdzy.— Art:' Vl. Gfficer od artylleryi 
i inżenier , tudzież kó0mirsarz wojenny uda­
dzą się do mńdta wtedy, gdy nsfłąpi oddawa­
nie bram mieylkt-h. rtp k ońcem odebrania 
magazynów, map, pląpów etc.—■ Działo się 
W Gironn e dnia ió Gnidoia i8og<

(podpisano) G W Aby Isid.ro dela Mata, 
St. J. D.Layglesia.Pul- 
kowąicy; Ęlus de Fournas, 
hrygadyer ; Julien de BoLbar, 
brygadj-er.

-JRey. fzef głównego Sztabuygo kor* 
pusu woyfk" w Hiszpanii.

. Zatwierdzono przez nas naczelnego dowodź-* 
Cę 7go korpusu.

(podpisano) Augereau.
Zgodno z oryginałem:

(podpisano) Bey, Generał fzef główne* 
gttsDtabu 7go korpusu 
woyfka w Hiszpanii.

— Dnia 21 —. Mówią, iżCesarz i Król po* 
wróci iutro do Paryża.

Obrządek pogrzebowy Pana Fourcroy od­
prawił się dnia wczorayszego z honorami przy- 
należnemi iego godności. Marszałek Xiąże 
Gdańjki, wielu Miniftrów ftanu, Waczna licz­
ba człónkow Rady Itanu Referendarze, Audy- 
torowie , fztab główny Paryski, wielu człon­
ków ciała prawodawczego i r zmaitych wy­
działów fj rawiedliwości, członki AkademiiGe- 
sarfkiey, inltytutu Frań uzG: go. członki mu­
zeum hiltoryi naturalney. członki koli, gium 
Francuskiego, członki fzkoły Politechniczney, 
Lyceów etc. liczne zgromadzenie mędrców,

Isid.ro
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j . . mych przychylnych pamiątce zraar- 
j 21 ględu na pożyteczne prace iego, a wię- 

ia przez uczucie wdzięczności, za o-
8o^fulługi, odprowadzili do kościoła Saint- 

fi ciało zmarłego , przy którym krąż
t^ały oddziały zwoylka liniowego, zefzko- 
j_jlitechaiczney i z Lyceum Napoleona.— 
^obrzędzie religiynym, w tymże lamym po- 
r|dku cała ta parada udała sj§ na mieyscepo-
,zebu. Tam Miniłter iłami Hrabia Regnault-: walącym zbiegów, i konlkrypcyoniltów nie- 

ńiał mowę wychwalaiąc zafiugi zmarłego mg- ; polłusznych prawu, łtosownie do praw ultano- 
ża. • wionych dnia zĄ brumaire roku Ggo, i iygo

Dnia wczorayszego w Trianon odprawiła : ventose roku 8go będą miały moc Iwoią prze- 
’ ciw każdemu Francuzowi, któryby przyiął i 

ukrył , zbiegów lub konfkrypcyouiłtów niepo- 
fi usznych prawu Królellwa rfi la [kie go.

Z Nancy dnia 17 Grtidn.dz,

się rada Miniltrów pod prezydencyą Cesa- 
rzs.

Króleltwo Jmć Bawarscy maią dziś wieczo­
rem lub iutro zrana do Paryża przybyć^ Dnia 
18 przejeżdżali przez Strozburg. Gwardya 
honorowa konna naprzeciw nich udała się aż 
za moli na Renie, a potem iechała przy ich 
poieździe. Wyliczały z działa wiaftowaly wiazd 
do miafta tych zacnych gości. Załoga łtała 
pod bronią, i pie;wsze władze wyszły, na­
przeciw nich aż nad brzegi.Renu, aby ichpo- 
wit.ć, czego niewypełmły, gdyż b r dcliwo 
Jmść odmieniwszy konie natychmiast w dalszą 
puścili się podróż.

Gdy zaraz po rozwodzie Cesarzowa Jeymość 
wyiechała do Małmaison, towarzyszyłaiey tył 
ko Marszałkowa i Xiężna ERhingen, dama 
Dworfka, tudzież Pani Arberg, iedna z nay- 
dawnieyszych iey przyjaciółek. Dop ero w nie­
dzielę, cały iey dwór, złożony zdam Dwór 
Ikich, fzambelanów, koniuszych, etc. udał 
się za Cesarzową do Malmaisęn.

Na kilka dni przed rozwodem miała Cesa­
rzowa Jeymość oświadczyć, iż radaby tę zi 
mę w oddaleniu od zgiełku świata przepędzić 
na wsi w Malmaison, .gdzieby iey dla porato­
wania oflabionego zdrowia dogodniey było. 
Alty zaś tę przykrą porę roku przyiemniey 
fpędzlć , poftanowiła zająć się tam pomnoże­
niem rośbn i drzewek. — Wszyscy, którzy 
byli w Alalmaison, zapewniają, iż Cesarzowa 
Jeymość ielt zupełnie kontenta.— Monarchi- 
ni ta mianowała Królowę HoUenderfią, opie­
kunką fzkoły Cesarfkiey dla córek członków 
legii honorowey w Ecouen.

Ciało Prawodawcze.
Sepy a dnia 21 Grudnia.

Pod prezydencyą Hrabiego Fontanes.
Pan Pomartin, Vice - Prezydent zagaia fes

Odźwierni wprowadzają Radzców ftaauPP.

5 Berlier, Faure, i Gaf eKfii, Pan Eerlietyo- 
i daie proiekt do prawa tyczący się osób, któ- 
g re przechowuią zbiegów i konlkrypcyoniltów 
; z KróleRwa Wiotkiego, niepoflusznych pra*» 
’ wu.
1 Pan Berlier czyta ten proiekt, który ieden
* tylko w fobie artykuł zawiera, iak naftępu-

le:
a ?> Kary wymierzone przeciw osobom ukry-

Dnia u b. m. Król Sa/ki wyieehał z Paryża 
na powrót do kraiówfwoich, przeieźdżał przez 
departament de la Meurthe z dnia 13 na 14 
b. m. Dnia 14'po południu przybył do Nancy, 
przeieżdzał się w poieździe pomieyscach zna- 
cżnieyszych, był na cyrku wspaniałey prze­
chadzki Pepiniere zwaney, zwiedził koszary, 
i przypatrywał się wszyftkim gmachom publi­
cznym któreś, p. Stani fi aw Łeszc~yńfkv, 
Król Poljki Xiąże Lotaryńfld wyltawić ka­
zał. Król zatrzymał się przy Bon-fecours i od­
wiedził grób pomienionego Monarchy, Itam- 
tąd pojechał do Strazburga, gdzie, iak oświad­
czył, miał odwiedzić grób Marszałka deSaxa 
etc. Mówię., że Król iedzie do Karlsruhe, 
gdzie ma się Ipotkae zfzwagrem Twoim Królem 
Bawar/kim, który do Paryża iędzie, a któ­
rego ekwipaże dnia wczorayszego przeieżdża- 
ły przez Nancy oświadczając, iż Król Ba- 
warfiti iutro przybędzie około południa; 
dway gońcy z Monachium do Paryża wyda­
ni toż famo oświadczyli.

z Burgas dnia a Grudnia,
Rozmaite bandy łotrów, które się po dro­

gach od Irun do Mądry turozeszły, tak się po­
mnożyły, iż Król Jmć katolicki fąiził bydź 
nieodbitą potrzebą aby ie wytępić , ch ąc co­
raz bardziey‘związki z Fran^yą zapewnić. 
Zlecenie to zdał Generałowi Soiignac, który 
wyieehał z Madrytu w celu obię ia dowódz­
twa w dawney Kafłylii. Generał tm 1 Iwo 
przybył do Burgas, natychmialł zaczął.ści­
gać łotrów, d gonił ich wHaro, wBio] >, u- 
bił im 63 ludzi, i zabrał n^koni. Inne tłu­
my ponękane zoftały przy Safisamo /t, na go­
ścińcu Saint Ander. A tak wolność związków 
nie będzie wi^ey tamowaną,
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Generała dywizyi Solignac, Barona Pań- 
Jłwa , dawodzcy Legiihonorowey, Guberna­
tora dawney Kaitylii, maiącego podfwemiroz- 
kazami dywizyą czynną w Prowincyachpół- 
nocney Hiszpanii,, do mieszkańców tychiefa- 
mych prawincyy.

,, Król Jmć Katolicki, Józef - Napoleon I. 
Chcąc , ażeby wierni poddani prowincyy pół­
nocnych iego Króleftwa, uży wali dobrodzieyftw 
Oycowlkiego rządu, raczył mi dać zlecenie, 
które położy tamę nieszczęściom waszym, i 
na zawsze ultali waszą fpokoyność i fzczęście..

„ Przybywam w te okolice z korpusem woy- 
Osa nadto doftatecznym na wytępienie łotrów, 
rabuiących domy wasze, niszczących pola, 
którzy joltrachem przerażając,, śmierć wam 
zadaią; wkrótce przeftaniecie narzekać 
na tewszyltkie bezprawia, nadeszła chwila, 
w którey Hiszpania uyrzy koniec nieszczęść 
fwoich, a część. Króleftwa przez was zamie­
szkana,: naypierwsza używać będzie ftodyczy 
pokoiu pod panowaniem praw.

Mieszkańcy wsiów.' niechay zbliżenie się 
woylk moich bynaymniey was nieprzeraża; 
dobroczynne życzenia waszego dobrego Mo­
narchy zoftaną /pełnione; reiigia wasza, wy f?- 
mi, i wasze własności będą Izanowane: gdy­
by się między wami znaydowali ludzie, któ- 
rychby ułudzenie lub gwałt wciągnęły w Iże- 
regi łotfow j niechże z pośpiechem fldadaią 
oręż, który zbrodnia im wręcepodała, niech 
powrócą do domów fwoich, a w imieniu Kró­
la przyrzekam im przebaczenie i zapomnie- ; 
nie fpraw przeszłych.

„ I wy użyci do fprawowania naszey Stey 
religii, nie korzyltaycie z wpływu iaki wam 
charakter wasz nadaie, tylko do oświecania 
waszych dobrych, lecz zanadto łatwowiernych 
owieczek, w ich prawdziwym interefsię, pra- 
cuycie wraz zemną około przy wrócenia dobre­
go porządku, uwolniycie mnie od konieczno, 
śći użycia litrowych środków ku obłąkanvm 
ludziom, których napomnienia wasze mogą do 
polłuszeńftwa przywrócić :tym- fposobem wy­
pełnicie powinność^ iaką na was reiigia wkła­
da, i dacie Królowi dowod gorliwości i po­
święcenia się . co on potrafi nadgrodzić.

„. Wielki Napoleon uftaliwszy losy Euro­
py, powraca do Hiszpanii, aby ugruntował 
waszą iftność polityczną: iuż wiarołomni An- 
gócy, fiprawcy waszych nieszczęść, fzukaią 
Twego bezpieczeńltwana tychfamych okrętach, 
które ich na brzegi nasze fprow.adziły; ucho­

dzą by nie uyrzeli zwycięzców Auftyi, i po­
dle opuszczaią waszych nieszczęśliwych współ-

I ziomkow, którzy kłamliwymi uwiec^eni na-' 
dzieiami, nie maią teraz innego fposobu cło 
ratowania się diak tylkc udać się do łalka wośoi 
Monarchy, na którym przez czas długi^oznae

I
 się nie umieli. * \

,, Opieka i bezpieezeńjtwo dla w szybkich 
ludzifpokoynych{ woyna przeciw łotro^ i 
zboycom.

■ ,, Taki rozkaz odbiorą wszyscy dowodny
! kolumn ruchomych. Niech tylko dobrzy ob>, ’ 
3 watele wspierają usiłowania moie, a niezwy 
’ ciężony Napoleon za blilkim powrotem fwo 
i; im do Hiszpanii, Prowincye dawney Kafty^ 
a lii, d’Ałvara. i Biscayi tak fpokoyne iak i( 

r zolta wił przy fwoim wyieździe, uyrzy.
Ninieysza odezwa zoftanie wydrukowaną, 

S ogłoszoną we wszyftkich gminach trzech pro-, 
? wincyy, a proboszcze czytać ią będą w koście- 
’ le po ikończonym nabożeńliwie.
| w Burgas daia 21 Liftopada 1809.

(podpisano) Solignac.
r Halladolid dnia 5 Grudnia.

j Xiąże del Parąue z naywiększym poćpie- 
ł chem cofa się, i GenerałKellermann ściga go 
? ciągłe. Trudno sobie wy Iławie, iak wielki 

panuie poltrach w tym buntowniczym woylku. 
Wszyscy mieszkańcy Galicyi i Afturyi ucie­
kają i db domów fwoich wracaią. W bitwie 
Alba del Tormes Hiszpanie mieli 3$,000 woy- 
Ika, a Generał Kellermann miał zaledwie 
12,000. Czyni on przygotowania, aby zupeł­
nie ? niszczył to woylko niegdyś tak Itraszne; 
10,000 posiłkowego woylka które iMadry- 
tu ma nadciągnąć, ułatwi mu fposoby wc 
wszyftkich i-go przedsięwzięciach.

z Inspruka dnia 18 Grudnia.
Wielki śnieg w północnym TyroZufpadł; leży 

on w górach na g lub 10 ftop, a w dolinach, na 
4 lub 6. Przefzkadza to ziedhey Itrony fpro- 
wadzaniu towarów, lecz z drugiey. zaiówala 
buntowników do ft hodzenia z gór, i poddawa- ’ 
nia. się woylku Bawar/kiemu-

Dnia 11 b. m. wzięli Francuzi między dwa 
ognie i wycięli bandę nayzapalczywazych bun­
towników, którzy z okolic Adygi chcieli się 
przerżnąć do. FKęgier.

Od brzegów Menu dnia 24 Grudnia.
Spodziewają się odmiany w Frankforcie, i 

powszechnie tam od kilku dni zapewniają, że 
to mialto, iako też Xięliwo Hanautkie przy­
łączonym do Króleftwa JFeftfalfkiego będzie.

DODATEK
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Z WARSZAWY DNIA ggo STYCZNIA ROKU i8ro we WTOREK.

Wypis z rapportu Xięcia Antoniego Sulko­
wskiego, Pułkownika pułku ggo piechoty, do 
JO. Xięcia Poniatow/kiege Wodza naczelne­
go woylk Polfkiah, Miniltra woyny, pod datą 
2i Liłtopada igog z Tembleque.

„ Zoltawaliśmy spokoynie na dawnych fia- 
nowiłkach do dnia ggo Liłtopada; za zbliże­
niem się nieprzyiaciela w sile wielkiey od gór 
Siera Morena, zebrała się dywizya5 Poljka 
pod Occana.— Dnia 10 Generał Śebaftiani, 
z dywizyą dragonów Generała Milhaud., po­
maszerował na spotkanie buntowników, wzią­
wszy z sobą batalion agi pułku 7go pod do­
wództwem Majora Jakubowskiego, zoftawr- 
wszy tenże w Oliwach, pod D is-Barios, fam 
z kawaleryą naprzodzie rozpoczął attak. — 
Przymuszony do ultąpienia przed przewyżfza- 
iącą nieprzyiaciela siłą, ścigany natarczywie 
od iego kawaleryi, przez wspomniony batalion 
w cofaniu swoim mocnym ogniem zafionio- 
nymzołtał; rozpocząwazy na nowo attak przy­
musił nieprzyiaciela do rozsypki, który do 
goo w zabitych i dwie armaty utracił.—- W 
nocy tegoż dnia cofnęliśmy się do AranjuM, 
ftanąwszy w pozycyi na wzgórkach przy tym 
mieście, gdzie do d. 16 zoltawałiśmy, złączywfzy 
się tegoż dnia z korpusem pierwszym Marfzał- 
ka Fictor.— Nieprzyjaciel zamyślał przeyść 
Tagus pod Filia Manrique w celu napadnie- 
nia na Madryt; aby go odciąć od rzeki, gdy­
by się poważył przeprawić, pomsszerowalL 
śmy dnia tygo b. m, do wsi Bajonna.— Przy­
muszony nieprzyjaciel, tym poruszeniem do 
eofnienia się na po wrót, zebrał fwe siły z 60 
tysięcy złożone pod dowództwem Generała j 
naczelnego Arisaca, w okolicy Oecana; ma- ' 
iąc zatym pewność zfoczenia z nim bitwy, j 
4ty i 5ty korpus armii zebrały się w And- I 
goiła.— Dnia rg t. m. zrana w porządku ua- j 
łiępuiącym ruszyliśmy ku nieprzyjacielowi; I 

to ielt dywizya- Polska w środku pierwszey 
linii, artyllerya i część piechoty ggo korpu­
su na prawym, a cała kawalerya z resztą pie- 
thoty na lewym Ikrzydle naszym; dywizya 
Niemiecka w kolumnach, drugą Ikladała li­
nią, w rezerwie armii , maszerował Król Jmśe 
Katolicki osobiście z całą swoią gwardyą i 
dywizyą Generała Dessolle. — Stanęliśmy 
przed nieprzyjacielem w naywiększymporząd­
ku, który, iak pod Almonaeid z Itałym od­
porem,. przez trzy godziny okrywał gradem 
kul armatnych, i kartaczami szeregi nasze; 
niezmięszało to walecznych Polaków, równie 
iak i naymocnieyszy ręczney broni ogień. —■ 
Widząc nieprzyiaciel nieltrwożonych przeci­
wników, i że od innych kolumn naszych od 
Llrony mialt* Occana olkrzydlonym bydź za- 
-mymd , a linia nasza z naywiększym zapałem, 
wsparta artylleryą Polską i Hollenderską, 
naprzód się posuwała, zaczął w nieporządku 
ultępować.— Dwie godziny przez nas ściga­
ny pięć do sześciu tysięcy w zabitych na pla­
cu boiu zołtawił, całą artylleryą i bagaże u- 
tracił, i przez kawaleryą do 30,000 niewol­
nika miał zabranego.

Gdy Generał Ferie, który nami dowodzi 
dla lubości zołtanie w Madrycie, tymczaso­
wą kommendę Generałowi Blondaau odda­
no; lecz tenże dla niewiadomośei ięzyka, i 
przekonany o zaufaniu, iakie miałem szczę­
ście pozylkać u rodaków, raczył mi powie­
rzyć w tey bitwie dowództwo dywizyi.

Po Ikończoney bitwie Król Jegomość Kato­
licki przejeżdżając przed szeregami zwycięz- 
kiego woylka, zalecił mi oświadczyć Polakom, 
swe uczucia /wdzięczności i największego u- 
kontentowania.

Szczególne dowody męztwa i przytomno­
ści rzadkiey okazali w tey bitwie dowodzący 
pułkami Podpułkownik Zdzitowiechi t



rmym Major Jakubowski, gtym Podpułko­
wnik. Grotowski.— Także dylhmgwowah się 
nadepuiący oficerowie, pod oficerowie i żoł­
nierze. .

w Pułku czwartym piechoty.
Kapitanowie- Młokosiewicz Franciszek, Kom- 

mendant batalionu ; Bronisz Ignacy, Ra- 
dzimińlki Bonifacy, Kuszkowlki.

Porucznicy : Osiecki, Ubysz Wincenty, 
Zambrzycki Kajetan.

Adjutant Major Kalisz.
Podporucznicy: Brochocki, Zeydlicz.
Chirurg pierwszey klafsy Gregorowicz Karol. 

Pod-oficerowie i Żołnierze.
Adjutant Podoficer Saybor.
Sierżanci ftarsi: Stawlki Jan, Ośmiałowfki, 

Młocki M kołay , Turlki, Nilki, Zułtowlki, 
Otwinowlki.

Grenadyer Lenkiewicz Piotr.
w Pułku siódmym piechoty.

Kapitanowie: Pius Kożuchowlki, Lubowiecki 
Francifzek, Kamieńfii Longin, Biełińlki Julian.

Adjutant Major Parys Michał.
Porucznik Kamieńlki Marymilian.’ 
Podporucznik Maykowlki Edward* 

Podoficerowie i Żołnierze.
Sierżanci itarsi: Gałulkiewicz, Transakie- 

wicz Roch.
Sierżant Górfki Jędrzey.
Furyergrenad: Kurowlki.
Kapral Przybyłowflii Staniffaw.
Urenadyery: PołczyńfkiBartłomiey, Demlw 

Li Szymon.
Woltyżer Fiałkowicz Jan.
Fizylier Pofpieszyńlki Piotr.

w Pułku dziewiątym piechoty. 
Kapitanowie,; RymarzewikiFelix. Muchowlki 

Paweł, Kowaliki Jędrzey, Kownacki Jozef.
Porucznicy Adjutanci Maiorowie: Zboińlki 

Jozef, Paczkowlki Franciszek, Dzierzgowlki 
'Władyftaw, Grotowlki Maciey.

Podporucznicy: Gutowiki Leon , Hauman 
Edward, Jabłońlki Stanilław.

Chirurgi trzeciey klafsy Koch, Bauman. 
Pod-ofjicerowie i Żołnierze.

Adjutant pod oficer Bolke Henryk.
, Sieraancigrenad: SkrzyckiFrancuzek, Smo- 
lenlki Jan, Rybińlki Hieronim

Kapral grenad: Kubiak Wincenty (odebrał 
łztandar z pomiędzy fzeregow nieprzyiaciel- 
Duch.)

Fizylier Giszewfij Paweł, Debczyńlki Sta- 
nfiaw. 7

Woltyżer Zapollki Jan. 
Grenadyer Posiłka Jędrzey. 
Fizylier Lewandowlki Bartłomiey. 
Dobosz Tockiewicz Franciszek.

W O Y 3 K O SPRZYMIERZONE, 
W kwaterze głowney w Warszawie 
dnia 7 Stycznia igto roku.

SZTAB GENERALNA 
R o a k a z Dzienny.

Jaśnie Oświecony Xiąże Jegomość Wódz 
| naczelny, odebrawszy od Pułkownika Xięcia 
i Sułkow/kiego z Hiszpanii rapport o czynno- 
I ściach dywizyi Polfkiey, którey tymczasowe 
i mu było powierzone dowodztwo , ma sobie 

za przyiemny obowiązek uwiadomię woy- 
Iko, iż taż dywizya, .użyta w pierwszey linii, 
z 5tym korpusem Francuzkim z nieultraszo- 

' nym walcząc męzlwem wpoarod naymocniey- 
i szego, na nią wymierzanego ognia, znacznie 

przyłożyła »ig do świetnego zwycięstwa w dniu 
; ig Liftopada nad nieprzyjacielem, do 60,000 
i mocnym, pod Occana odniesionego; [kutkiem 

bitwy tey, iedney z nayzac ętszych w woynie 
' Hiszpańfkiey ieft 6,000 zabitych, a 3o,ooo 
. wziętych w niewolą na nieprzyjacielu, który 

prócz tego, całą swoią artylieryą, i bagaże 
1 utracił.
• Okazana przez dywiiyą Poljką waleczność, 

na podchlebne nader od Nayiaśnieyszego Kró- 
> la Jegomości Hiszpahfkiego, zafłuzyła iey po­

chwały, i oświadczenia wdzięczności.
Szczególniey w tey bitwie, prócz Pułkowni- 

ka Xięcia Sułków filie go, który wziąwszy w rę­
kę orła, sam żołnierzy do attaku na bagne­
ty prowadził, i prócz Majora Zdzicowieckie- 

■ go dowodzącego Pułkiem 4tym, Pułkownika 
Jakubow(kiego dowodzącego Pułkiem ydmym, 

i Majora Grotowskiego dowodzącego Pułkiem 
gtym dyltygwowali się :

(Tu najiępuią nazwiska oficerów, pod­
oficerów i żołnierzy, którzy się szczególniey 
popisali, tak iak ie/łw poprzedzaiącym rap- 
porcie.)

Uwiadomiaiąc JO. Xiąże Jegomość Wódz 
naczelny woylko o świetnych tych czynach 
iego towarzyszów broni, z uczuciem nayży- 
wszym radości, winszuie mu, równie, iak fo­
bie samemu że każdy żołnierz Po’Jki, tak 
chlubnie umie pialtować, powierzoną sobie 

.Iławę narodu, i że zanosząc ią. aż do nay- 
odlegleyszych Europy krain, wazgdzie chwa*
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lebne zofiawia ślady ducha, który go ożywia, 
i wdzięczności, którą Wtrzesicielowi ojczy­
zny swoiey poświęcił.

Generał Brygady Szef Głównego 
Sztabu, 3 , ^zer.

' Gdy dnia 6 bieżącego miesiąca dano na teatrze 
narodowym fztukę pod tytułem Cud mnie­
many, czyli Krakowiacy i Górale, na któ- 
rey się także JO. Xiąże,wodznaczelny woylka 
Pol/kiego, znaydował, JPan Zolkowfki, gra- 
iący rolę Organilty, łtanąwszy pośród wło­
ścian Krakow/kich, śpiewał naltępuiącą pod 
ezas fceny na prędce zrobioną Itrofg:

Choć brzuchaty, chociaż fiary,
Choć iuż ledwo aapię,

Pono odiląpię mey Fary, 
Do W arszawy drapię;

Bo tam dziś ieit wódz kochany 
Walecznych Polaków,

Co Ikruszył nasze kaydany
I odzylkał Kraków.

Poczym Publiczność licznemi okrzykami ra­
dość fwoię z obecności JO. Xięcia okazała, i 
razem dała mu przez to dowód wdzięczności 
fwoiey.

Rada Dozorcza Szkoły Prawa.
Trudniąc się założeniem biblioteki dla fżko- 

ły prawa, znayduie w gorliwości fzanownych 
ziomków ołiaruiących do takowey piękne 
dzieła jurydyczne, fkuteczne źrzódło pomna­
żania teyże biblioteki, która wlkazaną będąc 
dla ogólnego użytku osob poświęcaiących się 
nauce prawa, ftaie się iuż przez to samo do­
brem powszechnem, a tak przyczyniający się 
do niego, nabywają niezaprzeczonego prawa 
do wdzięczności publiczney. Rada Dozorcza 
fzkoły prawa fkładaiąc ninieyszem podzięko­
wanie swoie JW. Miniftrowi Sprawiedliwości, 
niemniey UUr: Bundtkie Notaryuszowi publi­
czne ou i Profesorowi prawa, Pękałjkiemu 
Pisarzowi tuteyśzego fądu kryminalnego, Za- 
lefkiemu i Szaj ow/kiemu uczniom fzkoły pra-- 
wa, za ofiarowane przez nich do formuiącey 

. tie biblioteki dzieła, ftaiesię tłómaczem wdzię­
czności tych wszyłtkichk którzy w ułatwieniu 
wszelakich środków dążących ku dobru pu­
blicznemu, umieią cenie gorliwość obywatel- 
Iką.— w Warszawie dnia 5go Stycznia igro.

J. Małachow/ki, M. N.

r.
z Lublina dnia a Stycznia,

Już zatarte fą oltatnie ślady tey różnorodności, 
iaką gwałt i przemoc odrywaiąc braci od braci 
na zagładę czucia Polakow ultanowić na pró­
żno usiłowały. Już odtąd fzczęśliwa ta część 
tak zwanych Gallicyow, którą dobroczynne 
traktatu Wiedeńfkiego obięły Ikutki, do praw 
oyczyltych , do konltytucyi, która godność 
obywatela każdemu czuć daie mieszkańcowi, 
zwrócona, iedno ciało z Xięftwem Warszc- 
w/kim fkładać , iedne obowiązki wypełniać, i 
iednych korzyści używać będzie.

Ófwobodziciel miał tę godną ferca fwego 
pociechę ogłoszenia świetnych owocow po­
święcenia się i ufności narodu w potędze Na­
poleona Wielkiego.

Na mocy ogłoszonego przez tegoż JO. Xię- 
cia Naczelnego Wodza Wyroku Nayiaśniey- 
szego Króla, zwołaną była na dniu dzisiey- 
fzym fefsyanadzwyczayna, na którey w przy­
tomności Radzców rządowych, wydziałowych, 
i adminiltracyi przy boku Rządu będących , 
czytane były Wyrok Nayiaśnieyszego Pana, 
Odezwy JO. Xięcia Wodza i Rady Stanu. 
Potym. JW. Vice-Prezes Hrabia Lewicki ogło­
siwszy Rząd Centralny za rozwiązany, w fwey 
mowie oświadczył, iż zaltępuiąc Iżanownego 
Naczelnika Rządu, winien ieft podziękować 
wfzyftkim członkom za doznaną z ich itrony 

, gorliwość i przychylność, winszował im i fo- 
'łńe togę, uczucia iakie daie przekonanie, iż 
wypełnili fwe obowiązki., i z zupełną fumie- 
nia łpokoynością fkładaią twe urzędowanie. 
Radzca wydziałowy Xiądz Kanonik Koźmian 
W czułey mowie wynurzył imieniem kolegów 
swoich wdzięczność JWW. Prezesowi i Vice- 
Prezesowi, za kierunek ich usiłowaniom nada­
ny, podziękowanie R.adzcom rządowym za 
prowadzoną i wfpieraną ich gorliwość, i po- 

! żegnanie wfzyftkich Członków Rządu, Tym 
fposcbem Rząd Centralny i oltatnie iego po­
siedzenie były rozwiązane, a Członki Rządu 
oprzeć się nie mogły temu rozrzewnieniu, ia­
kie czuć muszą przy rozłtaniu się Członki ie- 
dney familii , któizy iednym zaięci celem , 
nie mieli inney nawet iemulacyi, iak tylko 
wfpólnego wfpierania się i pomocy.

Szanowny Prezes Rządu poniolłszy hołd na­
rodu wcielonego do tronu ukochanego Mo­
narchy, nie miał tey flodyczy patrzeć się na 
[kladane mu w tym akcje uroczyftym dowo­
dy uszanowania i wdzięczności, iaką byli przo- 
ięci naoczni świadkowie iego uayczyltszego 
poświęcenia sig, niezmordowaney pracy, od­
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wagi, ziakąna łono wltępniących woylkbra- 
terlkich się rzuci, i Itałości, z którą wsrod 
niebezpieczsń iw ftyrem Rządu kierował.

Stosownie do zalecenia JO. Xięcia Aodza 
rozeftał Rząd do wszyitkich władz sądowych 
i adminiftracyinychkopie WyrokuNayiasmey- 
fzego Króla Jegomości, Odezwy Rady Stanu, 
JO. Xięcia Naczelnego Wodza, i fwoie poże­
gnanie z zaleceniem, aby odtąd po ogłólzo- 
azonym rozwiązaniu Rzą tu Centralnego, wfzy- 
łtkie władze do Rady Stanu i Miniltrów u- 
dawały się.

Odezwa Rządu, Centralnego do Obywa­
teli.

„ Dopełniamy, olłatnią lecz razem naj­
przyjemniejszą Urzędowania naszego powin 
ność, ogłsszsiąc wam ziomkowie WyrokNay- 
iaśnieyfzego Frederyka Augu/ła Króla Sn/Le- 
£o , i Xięcia Warazawlkiego , Pana nafzego 

litościwego pod dniem 7 Grudnia roku bie­
żącego w Paryżu dany. Kray ten do bra- 
terlkiego powrócony kraiu, używać odtąd bę 
dzie owoców zalłużonego tylu ofiarami fzczę- 
ścia pod berłem;mądrego i fprayriedliwego 
Króla. —

„ Jeżeli Rząd Centralny wkrótkim urzędo­
wania swego zakresie miał fzezęscie pożyte­
cznie Iłużyć kraiowi, zalługi iego (miło nim 
ielt wyznać) Ikładaią sig z waszey cnoty, wa­
szego poświęcenia się . i rzadkiey w dziełach, 
gorliwości. — Wszyftko* wiga war» r—jm 
n»Uty ----Centralny ma dość 
chluby dla siebie, że tak pięknemu przewo­
dniczył dziełu.

„ ŁJitępuiemy z mieysc naszych z zupełną 
sumienia spokoynością; a ieżeli czas ograni­
czony i prace Urzędowe niepozwolily nam do- 
tądzdae (prawy ogólney z czynności nafzych, 
dopełni?my iednak tey ważaey powinn -ści 
tym chętniej: że dzieie Rzą fu Centralnego, 
są zbiorem chwalebnych dzieł waszych i tych 
oii r. któremi się oyczyzna 'aspoina zawsze 
Chlubić będzie.

„ Zegnamy was ziomkowie; wasz szacunek, 
i wasre świadectwo będzie przyjemną prac 
naszych nidgrodąi naychlubaieyszym dla ferc 
naszych upominkiem. — T, L^bUnia dnia 3i 
Grudnia i8og roku.

J. C. K Mości NAPOLEONA Wielkiego. 
Rząlu Centralnego Vice-prezes, 

JoteJ Hrabia Lewicki^ 
Maxymilan Lewicki, 
R. C. W. T. Generalny Sekr: 

z Wiednia dnia 10 Grudnia.
Dnia dzisiejszego woyfko Francuzkie wyi- 

dzie z całey .Niiszey Au^łryi, i dziś ieszcze 
fpodziewamy się tu przybycia kilku batalio­
nów woylka Aufiryackiego. złożonych po 
większey części 2 grena dy er ów.

Odebrano tu wiadomość z Tryeftu o znie­
sieniu tam nadzwyczajnego cła po 5 procentuj 
które Francuzi wszedłszy do tego mialta na 
wszyltkie zagraniczne towary bez różu cy na­
łożyli; przywrócono tam teraz dawne urzą­
dzenia celne.

— Dnia 21,— Nie tylko pospolite ruszenie 
Węgier/kie wyszło w końcu przeszłego tygo­
dnia z dotychczasowych polowych swoich ita- 
nowifk, i do domu powrociło, lecz nawet in­
ne woyfko Aufłryackie udało się do mieysc, 
gdzie podczas pokoiu zwykło (lać na załodze. 
Feldmarszałek Xiąże Lichtenftein, który po 
oddaleniu się Arcy-Xięcia Karola obiął na­
czelne dowodztwo nad woylkiem, złożył ie 

11

,,

teraz, i w rozkazie dziennym wydanym dnia 
i3go b. m. w PrezLurgu pożegnał żołnierzy. 
Wyraża on na końcu: — „ Gdyby znowu 
,, przyszło do woyny, ieftem przekonany, iż 
,. waleczne woyfko,powodowane doświadczo­

nym męztwem swoim, odnowiłoby te świe­
tne dni. w których niedawno pod przy­
wództwem uwieńczonego Iławą naczelnika, 
fwoiego, ziednało fobie wdzięczność oj­
czyzny tudzież szacunek współczesnych i 
potomności. Obeymuię teraz nadany mi 
urząd; lecz do pamiątki krótkiego dowódz­
twa moiego łączy się szlachetna ambieya, 

na czele mężnego woylka, mógł spo-

>>
koynie i z nieograniczonym zaufaniem wy­
dać halła do woyny. “
Podług urządzenia Cesarfkiego wydanego 

dnia ig b. m. wszyltkie sprzęty złote i sre­
brne, oprócz łyżk i innych mniejszych rze­
czy, powinny bydź oddane do mennicy przed 
pierwszym Maia 1810. lub wykupione za zło­
żeniem całey ich wartości w pieniądzach kon- 
wencyonaloych. Za każdą grzywnę srebra za­
płaci Ikatb złote i i 3 graycarów; za grzy­
wnę zaś złota, 35g i pół złotych rewersami 
mennicznemi. Kto zaś famę tylko małe rze­
czy posiadaiąc, one oddaie, doltanie bankoce- 
tłami potroyną wartość, to ielt: za grzywnę 
srebra yni złotych, a za grzywnę złota, 10783 
złotych. Rewerta menuiczne będą przyjmo­
wane w nowey pożyczce 10 milionów złotych 
w pieniądzach kpnwencyonalnych, na którą 
wydane zoftaną obligacye po 125, 250 i £oo 



złotych. Kto ni® ma fprzętów za taką ilość, 
może albo wziąć bankocetlami, albo resztę 
pieniędzmi konwencyonalnemidopłaci. Przyi- 
muią się oraz sprzęty frebrne &c, które po- 
wiony b,ły bydź Itęplowane, a wtedy wykra- 
czaiący przeciwko dawnieyszemu w tey mie­
rze urządzaniu, Zoltanie wolnym od kary. 
Sprzęty u złotników będą bezpłatnie Itemplo- 
wane; lecz frebra &c należące do majoratów, 
i będące w zaftawie lub na fkładzie, powin­
ny bydź oddane do mennicy. Przeltępuiący 
ninieysze urządzenie nie tylko podpadnie 
konfdkacie, lecz całą wartość zatrzymanych 
sprzętów w pieniądzach konwencyonalnych 
zapłaci.

— Dnia 33. — Dnia onegdayszego , to ielt 
2i b. m. przybył tu Arcy-Xiąże Karol z Xią- 
Żęcieni Alb rtein Sajko- Cieszyńjkim.

z Madrytu dnia i Grudnia. |
Xiąźe del Pargue.^ który na przemian Iłu- j 

żył i zdradzał rozmaite partye, w okolicach | 
Salamanka zebrał dosyć znaczne siły. Zda- s 
ie się. iż zan^yślał wfpiersć towarzysza swego : 
Arrisaga, gdy. zwycieztwo które mu Junta 1 
zapewniła otworzyłoby bramy Madrytu. Za­
ledwie Xłąże dowiedział się o niepomyślney 
bitwie dnia 19 itoczoney, która plan iego ze­
psuła , natychmialt nciekł nie wiadomo na­
wet w którą łtronę. Jednakowoż doścignio- 
no i zniesiono tylną ftraż iego. Oczekuiemy 
poznicyszych fzczegołow. i

Niuki doświadczenia nie są zupełnie bez po- | 
żytku dla wszybkich Generałów HiszpańJkich; J 
ieżeli żadnego z nich nie nauczą iak się bić | 
potrz La, odrzęgą przynaymniey niektórych | 
aby niechćieli bydź pobitemi; tym to fposo- j 
beru Aiguia i Tenegas, który niemnże Alma- 
nacid zapomnieć, uporczywie wzbraniali się 
przyiąć dowództwa nad woylkiem wyboro­
wym, które z Occana prowadzą teraz do i! 
Francyi. W tey pamiętney bitwie, całe re- : 
gimenta zoftały okrążone i zabrane, bez nay- ] 
mnieyszego wyhrzrdu; zaledwie poddałysię, j 
gdy inne i liczne bataliony Hiszpańjkie z f<yp- S 
kością błylkawicy były attakowane, i otoczo- s 
ne przez tychże famych żołnierzy. Jakiż o- j 
pór mogli Hiszpanie uczynić? Nikt z nich : 
nie dowodził, nikt nie wiedział komu miał być j 
połłusznym, nikt nie wiedział co miał czynić; J 
nie wiedział, gdzie się dowódzca znaydował. ; 
^Siedział on w dzwonicy w OceanaJ Działa, i 
broń, wozy prochowe, bagaże, wszyltkie ru- ; 
chomości woylka, woylko nawet łacne, fiało 
się łupem zwycięzcy. i

Nie tak wiarołomność iako rMczey naywie- 
ksza ciemnota fprawuie, iż Junta uporczywie 
trzyma się fyltematu niszczącego. Bezoffice- 
rów bitnych cóż zdziałają naylepsi żołnierze? 
Hiszpanom zbywa na ofHceracfr; fami to wy- 
znaią, a jednakowoż pragną prowadzić woy- 
nę, może dla tego, że chcą aby doświadcze­
nia nabyli: w tym iedna tylko niedogodność 
zachodzi, to ielt, iż mieć będą Generałów, 
gdy im zabraknie żołnierzy.

z Kopenhagi dnia 2$ Grudnia.
Gazeta Rządowa tuteysza umieściła dzisiay 

traktat pokoiu między Danią i Szweeyą za­
warty w Jónkoping dnia 10 b. m. Obeymu- 
ie on 10 artykułów tudzież ieden dodatkowy 
artykuł, obiaśniaiący przepisy ggo artykułu 
względem wzajemnego wydawania zbrodnia- 
rzów 1 zbiegów” woylkowych. Treść tego tra­
ktatu ielt naltępuiąea: W artykule I zaltrze- 
żono trwały i ciągły pokoy między obydwo­
ma narodami; artykuł II tyczy się zaniecha­
nia kroków nieprzyiacielfkich; artykuł III lia­
nowi wymianę ieńców woiennych, bez wzglę­
du na ich liczbę; artykuł IV znosi w&z&lkie 
amba^go ; artykuł V przywraca ważność da- 
wni^ysaym traktatom poko u, to ielt traktato­
wi dnia 17 Maia 1660 i dnia 3go‘ Lipca 1720 
roku , ile się terażńieyszemu traktatowi nie- 
sprzeciwiaią; artykuł VI zapewnia bieg poczty, 
według urządzenia wydanego w roku 1807; 
artykuł VII zaltriega iak nayprędsze ukończe­
nie układu względom wzajemnych ftosunków 
handlowych i żeglugi; artykuł VIII Hanowi 
fposob poltępowania z własnością nierucho­
mą osoby wynoszącej-się z jednego.,krain do 
drugiego; artykuł IX załtrzega wzaiernne wy­
dawanie zbrodniarzów i zbiegów woyłkowych; 
artykuł X lianowi, ażeby ratyHkacye tego tra­
ktatu • dziesięć dni po zawarciu iego, zolta- 
ły wymienione.

Baron Selbye przybył tu dnia wćzornyszego 
wieczorem i przywiózł ratyfikacyą wspomnio- 
nego traktatu ze Itrony Szwedzkiey. Wymia­
na tych ratynkacyi naltąpiła dnia igb. m. w 
Jónkoping.

--- - -w ............................................ I
Do Redaktora Gazety - Korrespondenta 

(Varszawjkiego.
Od Dyrektora Teatru Narodowego.

Zatrudniony nieultanną pracą obowiązku 
tnoiego, niemiałem tyle czasu, abym WPanu 
zaraz odpisał na zarzuty uczynione mi W Do­
datku Gazety iego Nro 103, pod artykułem 



( 4C )
Teatru Narodowego, w Recenzyi fztuki: Rzym | 
oswobodzony, daney dnia 21 Grudnia na przy- ; 
ięcie walecznych woylk naszych.

Ponieważ WPan w piękney krytyce fwoiey, 
tak o dziełach pisać tylko możesz, iak one I 
na fcenie wyltawione widzisz , przedsięwzią- | 
łem obznajomić WPana bliżey z tym, go się L 
u nas na próbach i za kulisami dzieie, ażebyś I 
obcych pomyłek nieprzyznawał niefhtsznie j 
Dyrektorowi Teatru.

Powiadasz WPan naprzód: ,, że niepoy- ” 
muiesz dla czego dyryguiący Teatrem wpro- | 
wadził w pierwszym akcie chor do świątyni j 
Marsa gdzie był Senat Rzymfki zebrany “ — j 
a ia równie z WPanem niepoymuię, dla cze- ‘ 
go Autor niewyprowadził go ztamtąd? — 
Słów* Sulpiciusza: „ Nie zatrudniam was 
więcey zebrani aycowie^ niedaią do zrozu- i 
mienia, że fenat Rzymjki wychodzić, a fwią- 
tynia Marsa w ulicę Rzymu odmienić się po­
winna.— Autor po fkończoney czwartey fce- 
nie, powinien był wyraźnie napisać : Senat 
wychodzi— a potym:

Scena 5- Teatr wyobraża ulicę Rzymu.
Z podobney niedolkonałości esetąplarza od­

danego Dyrekcyi Teatru, wypadło, że akt 
drugi niezaczynał się na rynku R.zym(kim , bo 
tam o toy odmianie żadney wzmianki niebyło. 
"Wyiatek z Liwiusza-. „ Inde rursus ipsafo- 
litudine abjłreti. “ nie znaydował się przy fztu- 
ce, a co prawdziwiey zadziwiać powinno, że 
Autor dzieła maiąc Liwiusza przed oczyma 
tak mało myślał o mieyscu, wktórym się Lud 
Rzymjki wrze zy przez niego pisaney znaydo- 
wać był powinien, że iak raz na famym począ­
tku fztuki napisał: ,, Teatr wyob aia świą­
tynię Marsa “ tsk aż do przedoltatniey fce- 
ny, żadney inney informacyi, ani odmian Te­
atru niewyszczególnił.

Corneille, Radne P^o taire i inni autoro- 
wie Francuzcy niepiszą wprawdzie wdziełach 
fwoich odmian teatru, ale oni zachowuiąc ści- 
, e jedność mieysca, nieprzenoszą osobzko- 
scioła na rynek, ani na ulicę z rynku.

f mówisz WPan ,* był naynieszczę- 
sn^szy- bo przez wczesne zjawienie się Ka- 
m ‘tla chor przedoltatni opuszczony zoltał “— 

tym przyznaię WPanu Iłuszność, popełnił 
on w u tucie ten błąd, ale popełnił ich ieszcze 
1 więcey, o czym W Pan przez delikatność za- 
p w.ne zamilczałeś — Ten Kamili, tak był 
dnia tego niezgrabny i nieszczęśliwy. że gdy- 
y był podobnie w Rzymie popisał, nie- 

' by loby o nim żadney wzmianki as i w Liwiu-

szu ani w innych Dziejopisarzach. — Tea 
poważny Dyktator pierwszego naświecie ludu, 
który fam mówi o fobie:. ,, we mnie famym 
ieft Rzymu oftateczna władza \ “ Ten wódz 
na którego głowie los całego Narodu polega, 
Wpada iak nieroftropny młodzik do pokoiu 
Brennusa i tonem wyzywaiącego na poiedy- 

: nek— Uzbroy (wołaf żelazem pierś twoią; 
■ Już liczne hufce Rzymian pod murami jtoią, 
i Tam cię czekam ! . . .

A więc nie miał woylka fwoiego w Rzymie} 
j więc za murami było ; a on z małym orsza- 
S kiem wpadaiąc do Rzymu, który był cały 
i woylkiem Brennusa zalany, nieuważałża na 
’ to, że wyftawiał fiebie i fzczęście całego Na- 
I rodu na nieomylną zgubę? O Brennusie! iak- 
;; że ty cierpliwy, albo raczey iak nikczemny 
!! byłeś kiedy zląkłszy się garfiki Rzymian, 
h w twoim pokoiu, wtwoich iuż ręku będących,
| niezgładzdeś ich natychmiaft i ż wódzetn, któ* 
E ry cig za godzinę potym miał zwyciężyć i 

z Rzymu wypędzić. — Nie ma nic na świe- i
1 cie bez ale.
i Keniam damits, petimusr/ue vicifsim.
j W tym mieyscu Gazety, wymawiasz WPan 
j niepotrzebne wprowadzenie Kamilla do Rzy- 
1 mu krótkością czasu, którą miał Autor do 
> napisania dzieła, a zapomniałeś zupełnie o 
i tey krótkości esasu w naynieflusznieyszym ni- 
: cowaniu ubiorów i dekoracyi użytych do nie* 
j go. Cztery tygodnie pisał Autor fztukę, a 
1 Dyrektor Teatru musiał ią w ośm dni wyfta- 
| WiĆ.
i Do ozdobienia świetnie i przyzwoicie tey 
r fztuki, iak tego iey rodzay i uroczyitość dnia 

wymagały, oprócz sprawienia kilkunaltu par 
8 fukien, potrzeba było koniecznie cztery nowe 
i: dekoracye odmalować, iakie się na naszym 
j Teatrze wcale; nieznayduią.— Mało zna teatr 
S kto nie wie, że na to naymniey 20,000 złotych 
J wydatku i trzech miesięcy czasu potrzeba, a 
i lubo dyryguiący teatrem żadnego na to nie 
a miał przeznaczonego funduszu, gdyby mu 
j wszelako przyzwoity czas dó przygotowania 
j się był pozwolony, własnym kosztem byłby 
j wyftawił przyzwoicie to w dowilko; bo nic 
J wdzięczności iego inaywyższęgo fzacunku dla 
a godnych obrońców oyszyzay wyrównać nie- 
ij potrafi.— Nadto, widowifkb clnia tego , da­
li ne bezpłatnie, bez affiszow, nie na korzyść Dy- 
" rekcyi, dane-fzczególnie dla osob zaproszo- 
i nych, nieiako fpektakl publiczny ale raczey 
j iako familiyna zabawa , nie należało do żadney 
’ krytyki j do żadnych publicznych zarzutów.



Epilog Rawy— „ którego urzędzćnie, iak 
WP n powiadasz, naymniey zgadzało się zmy­
śli Autora “ był i owszem podług woli iego 
wtftawiony. Po wylłuchaniu powodów, któ­
re Dyrygujący Teatrem przełożył na ofta- 
tniey próbie, zezwolił Autor, ażeby przenie­
siono Polaków z Kapitolu dawnego Rzymu 
do ich Rolicy Warszawy.

Co do powodow tey odmiany, daruiesz 
WPan, Ż3 w żaden fposob niepotraEę się prze­
konać, ażeby walecznym Rycerzom naszym 
milsze bydź miały powitania i wyrazy wdzię­
czności z ult Rzymian których nigdy niezna- 
li, aniżeli z ult współrodaków, w których znay- 
dowali braci, krewnych, przyiacioł, i którzy 
zabiegali im radośnie drogę w Itroiach, iakie 
ciż fami Woiownicy zamienili niedawno na 
ubiór obrońcow oyczyzny. Niepoymuię na­
reszcie, iakby mogła bydź przyiemnę oczom 
widzów dziewiętnastego wieku owa dzika i 
odrażaięoa mieszanina, jakęby wyftawiał wi­
dok Rzym/kich ubiorow i zbroiow, obokkró- 
tkich mundurów, niedźwiedzich czapek ipal- 
ney broni, którę dwa tysiące lat poźniey wy­
naleziono.

Wszyitko nieftosowne, nacięgnione i nie 
w swoim mieyscu użyte , psuie wyobrażenie 
wielkości wpodobnych widowdkach.

Qui variare cnpic rem prodigialiter unam, 
Delphinum Silris appingit. fluccibut aprum.

Hor: He Arta Post:
Boguftawjki.

W Piętek , to ielt, dnia 12 b. ni. dane będę 
na Teatrze Narodowym na Benefis JP. Zołko- 
w/kiego Komedye, pierwsza pod tytułem: 
Kartofel na Balu, we 2 aktach; druga: In­
walidzi Pruscy Roztargnieni, vr 1 akcie; iKo- 
medyo-Opera: BiletKwaterniczy, w 1 akcie.

Omyłki druku
W przeszłym Numerze w mowie JW. Stani- 

flawa Potockiego, -Senatora Woiewody Pre­
zesa Rady [tanu, wcisnęły się naftępuięce omył­
ki: Napierwszey łłronie, w 4tym wierszu od 
końca, zamialt Iłowa Tuż wpam ęcietc. czytay: 
Tkwi w pamięci. Natrzeciey Uronię w iwsjym 
przedziale w wierszu 15 zamialt: pospieszył 
się , czytay: pośpieszył. Na teyże Itronie 
W drugim przedziale, w wierszu 22 zamialt: 
bo wielka, pozoftińąca przerwa, czytay: bo 
niewielka pozoftaięca przerwa^

obwieszczenia,
W Imieniu Nayiaśnieyszego FREDERYKA 

AUGUSTA Króla Safkiego, Xiężęcia War­
szaw (kiego, Sęd Ąppellacyiny Xięltwa War- 
szawjkiego Wydziału Drugiego —

Na zasadzie Wyroku oftatecznego, w fprawie 
z powództwa Ur: Anny z Drógońfkich i Ma­
cieja Skrzypińfkiego , Poiła Powiatu Gnie- 
zniekfkieęo, orderu S. Staniftawa Kawalera 
Małżonków, przeciwko Ur: Maryannie Kry- 
(łynie Ur: Jana Nepomucena Kęszyckiego, 
Radcy Powiatowego Krobfkiego Małżonce, 
Franciszce Ur: Tomasza Rakow/kiego, Kapi­
tana Woylk Pol/kich Małżonce, i Ur: Tekli 
z Drogońfkich Pannie pod opiekę Ur: Anzel­
ma Pomorfk'ego zoltaięcey iako córkęji fuk* 
cefsorkę niegdy Ur: Mateusza Drogońfkiego 
przywiteiem N. Króla Jmci Prufkiego zaszczy­
conym , początkowo do Trybunału Cywilne­
go Pierwszey InftancyiDepartamentu Poznań- 
Jkiego wytoczoney, a naltępnie drogę Appel- 
lacyi przez też fukcelsorki założoney, do Sę- 
du fwego Appellacyinego doszłey, pod dniem 
dzisieyszym na audyencyi publiczney Itoso- 
wnie do prawa ogłoszonego. Oznaymuie ni- 
nieyszym i do powszechney każdego podaie 

, wiadomości, iż Sęd Appellacyiny przyroztrzy- 
1 gnięciu przedmiotu fprawy, między ftronami 
' wzwyż nadmienionemi zaszłego , i uznaniu nie- 
Ę wzruszoności w całey fwey osnowie Przy wile- 
| iu Legitymacyi tymże Córkom ilukceśorkom 

■ niegdy Ur: Mateusza Drogońfkiego nadane­
go Wyrokiem fwym prawomocnym pisma 
wszelkie UUr: Skrzypiń/kich Małżonków,i p - 
danie i h do Gazety Poznań fkiey dnia 28go 
Miesięci Października 1807 Roku datowane, 
i w dodatku teyże Gazety pod Numerem 87 
umieszczone, iakó uwłaczaięce Iławie rzeczo­
nych Córek Ur: Mateusza tirogoń/kiego za- 
niebyłe i nieważne, oraz niemogęcedobrey ich 
Rawie i honorowi fzkodzić poczytał, które 
poltanowienie fwe żeby należny odebrało Iku- 
tek, takowe" w moc artykułu 1,036 K.odexu

I
poltępowania Sędowego, Cywilnego przez Ga­
zety publiczne trzy razy obwieścić zaleca.—

Działo się w Warszawie w pałacu Sędowym 
na Sefsyi dnia 14§° Mca Grudnia 1R09 Roku.

Józef Jaraczew(ki, Prezes. 
A. Rzempołu/ki, Pisarz.

1
3) Złltępcs Prefekt! Dep«rt»tn«atu Wsrtsawlkiego 
podsie do publicznej Wiidonoośti, iż w dniu 10 Sty- 
eanis roku prsysslego igto odbywać się będaia praed 
Delegowanym do tay csyuności Radzcą Prefektury W. 
Ssymanoyylkim Licytacja aa anacaa^ ilość Btęsek i Ok 



srftow z wydanego mięsa folonego w Magazynie rzezi 
bydła ana-duiącą się, a to w bb Sekretoryatu Prefektu­
ry, warwa zatytn tym k ńcem wszyltki h życzący h so­
bie u-być rserzoae beczki i okselty, aby po obejrzeniu 
ony .h w Mig rynie lytuowaaym za Prochownią , w miey- 
s u i d«iu da Lirytatyi prasaotyzonym Itawih się, a wię- 
cey daiąsy w gotowych pieniądzach, przybiiia onych na 
raoca feą pewnym bydź może.— w, Wars za nie dnia 
27 Grudnia 18;9- Nakwllki.

1) Wydział Ił Trybunału Pierwszej I ftaucyi Depar­
tamentu Łomżyńskiego.— Podaie do pu diczney wiado­
mości. iż Dobra Szlacheckie Ryngwaldys ki inaczej Rub- 
ćze Wielfisźki zwane, w Powiecie ĄląryampoJskim, 
ćwierć mili od rzęki Niemna, a pół mili od miafta Ko­
wna położone, podług ładownie za Rządu zesrł»go fpo- 
rządsoney, a w Archiwum Trybunału przeyrscć się mo- 
gąeoy Taxy, na Talarów 9.283 groszy frebmyth S otaxo- 
wane, tu w Tryeunalę tutejszym maią bydź anywięccy 
daiącemu na sstysfikerą wierzytielow przedane, i w tym 
zamiarze termiu licyticyiny peremptoryczny o« daicrj 37 
Lutego igro roku ieft wyznaczony, albowiem ieft to iuż 
4ty termin licytacyi na rzeczcae Dobra. Ktoby ie zatym 
życzył fobie nabydź, ma się tu w Łomży w Wjdzisle 
II Trybunału ftawić, i swą ofiarę tu nie oświari ryć.— 
Działo się w Łomży na felsyi dnia 21 Liltopada 18-9.

Kii-ki Wydziału II Prezyduiący. 
Srzedziński, Pisarz Trybunału.

Zgodno z Aktami: Kryński, Sekretarz. 

Otnaymienie zejtrony Sądu Szlacheckie- <
go Lwowskiego.

1) Prsyehylaiąc się do proźby Adminiftratorow mas- I 
sy fukcelsyonaloey Staniftaw* Kossikowlkiego Kssztela- 8 
na Kamintkiego . pod dniem Igo Wrześnie tgog roku 6 
i pod dniem 21 Mata 1809 roku podsaay, .Wierzycielom 
massy bankowej JW. Protha Potockiego aa Deportstach 
w messie fukcefsyonalney po Staoilławie Kofsakowlkim 
łummę 1630427 złotych Pollkhb 20 groszy Ikładaiącyah 
ukollokowany m,a dotąd o podniesienia swoich kapitałów 
niezgiaszaiącym się iako to: JW. Tomaszowi Konarfkie- 
mu w fummie 70912 złotych 15 groszy, JW, Ignacemu 
Hrabiemu Miąezyń.k emu w fummie 70170 złotyru, fuk­
cefsorom Tomasza Tjszkowlkłego w furęmin 85 185 zło­
tych. Xifdzu Mikotaiowi b,debilnemu w fummie 339 
Mer: zł: <8 złotych 29 groszy to ieft czerwony złoty po 
19 złotych Potfkkh rachuiąć, w f-mmie 6459 złotych 
29 groszy, -Ur.Theodorowi Jordanowi w 'fummie 33° 
ssm sl: 16 złotych 22 grosze, to ieft 6,280 złotych Pol- 
Ikieh 22 gr: Ur: Audrzsiowi Kucskowlkiemu w fummie 
5£V*! Zlua.zł: 16 1/3 g: to ieft: 6700 al. i6i/ż|f Ur: Mi 
chałowi Kochanowlkiemu w fummie 856 zł: ’3 z!: 
28 gr: to ieft 15,897 zł: 28 gr: Ur: Ańtoaiamu Niemirzy- 
cowr w fummie, 679 czer: zł: 16 zh 27 gr. Maryannie 
OtwinonUney i luktefsorora Mikułowlkiego w fummie 
32tczer: zl: 4 zl: .29 gr: to ieft 6103 ab 20 gr: StajsiRawowi

I oniatowlkiamu w lummie 725 tz6r: złoty-h 18 ab 
22 'J1 Sr' toieft 13 793'złctyeh 12/tagr. Ur: Jozefowi Ru­
dnickiemu wfummie 719 c„r:zl:6ał: 20 1/2 gr: toieft: 
15,667 al: 20 ifł gr. Ur: Kazimierzowi Strzyżowlkiamu w 
fu.nmiOM.8 7"^ zł: 29 gr: to iaft„ fummie 17-453^ 
29 gr. Aiędzu Sebaftjanowi Siarakr.wlkiemu w fum u i e 
G92 c.er: »ł: 2 sL- 2 gr: to ieft r5 ,5© zh 2 gr: JW. Ka. 
aatelanowi Sołtrkowi w fummie 4,7 eaer: zł: r2 zl:' 5gr; 
to ieft -r,35 zł: 5 groszy. Tarłom Itraaions i SiołRom w 
fummie 407 caer, zl: 1 ał: 3- g,.. to jeft 8884 zł: 3 gr: 
Jk\. Ir-ucisakom .Zoaiiulkioma ^yli iego fukce&crom

w fummie 7,286 Mer: złe 16 zł: ro g'>to ieft 136 930 «h 
10 g-: A zaś intabulowanym na dobrach fukcHsional- 
nych Stanifława Kcfsakowlkiogo, fukcefsorom Katarzy- 
ny Hrabiny Kofsakowskiey iako to : Xtężcm Kaietanowi 
i Pawłowi Potockiemu, Maryannie Mokranowfkiey, An­
nie z Czosnowlkith Potockiey iako małoletnich po Do­
miniku Hrabim Potuckim Opiekunie, oraz między inne- 
mi Maryannie Grabowskiey aa granicy w Litwie w Dy- 
łtrykcie Wołkowiekim, pod panowaniem Roisyilkim 
miesrkaią-ey, tudzież mafsie konkursów ey Jana Peto- 
tkiego na fummach 20.000 zł: i 60,000 zł: oraz Jaku­
bowi Hulewiczowi także na fummie 36,000 zł: wypo- 
niadaią się uinieyszemi ich fummy, z tym obrzeżeniem 
i obowiązkiem, iż ieżeli‘pomieaicni Wierzyciele w prze­
ciągu dai Dziewiędziesiąt za podaniem do tutryszego 
lądu proźby, należycie w dowody opatrzoney wyrażo­
nych fumm fwoich podnieść zaniedbały, tedy ich fum­
my w Depozycie lądo wym, z mafsy fukeefsyonalnsy Sta- 
nilława Kjfs»kowaki-go odłączone, i na imię Wierzy­
cieli, do których nalżą. w księgach urzędu depozytom 
wz»o przeniesione i tamże zachowane zoftsną, a tako­
wych fumm zoftawauie bez procentu z. irh niebezpie- 
ezeńftwom będzie, przeto dalsze prowizye od tychżeka­
pitalnych fumm iść i rachować się nia będą. O tiko­
wej Rezolucyi wszyacy wspomniani Wierzyciele uwiada­
miała si«. A ci, którzy się tu nieznayduią i których 
miejsce pomieszkania nic ieft wiadome, iako to : fukcas- 

I sorowie Tomasza Tyszkowlkiego, Xiądz Mikołay Izdeb- 
I ski U:: Theodor Jordan. Andrzey Kuczkowski, Miehsł

Kochanowski, Antoni Nismierzyc, Maryanna Otwiuo- 
ska i fukeefsornwie Mikułowskiego, Jozef Rudnicki, 
Kazimierz Strayźewaki, JWi Kasztelan Sołtyk, Tarłowie 
bracia i siołtry, JW. Fran.iscck Zieliński czyli iego fuk- 
cefsorowie, oraz Xiądz Sebaftyan Sierakowski przez fą- 
downie dodanych im Patronów, czyli Kuratorów, a mia- 
nowicie Maryannie Grabowskioy w osobie P. Minssiewi- 
cza • Franciszkowi Zielińskiemu czyli iego fukcefsorom, 
tudzież Xięd»u Sebejtyanowi Sierakowskiemu w osobie 
P Chrjftiańi subitjtuiąc mu P. Munugiewiesa. fukres- 
sorom Tomasza Tysakowskiego w osobie Ur: Olszawskic- 
»o, innym zaś w osobie P. Skolimowskiego , z tym do­
kładam, iż termiu Dziewiędzieoiąt dni ■ do poniesienia 
wyrażonych lumm kapitalnych wyznaczony, od dnia ny. 
whszenia czyli afiiszow niniejszego Edyktu, zaczyna się; 
wreszcie to Obwieszczenia do Gazet Lwowskich, Wie­
deńskich, Krakowskich i Warszawskich podaie się : Da- 
kretowano Ka feftyi Crsrrska-Królewskiey Sądu Szlarhz- 
ckiago W Lwowie dnia siódmego miesiąca Sierpnia Ty< 
siąe Osćós sinego Daianiątego Roku

gagie eięgDieaio Loteryi Kraiomy było w 
Poniedziałek, d. 8 Stycznia 1810,. w przyto­
mności Delegowanych do tego Urzędników w 
Warszawie w Demu Dyrekcyi Loteryy Kra- 
ioizyca. Wyci^gnione z koła naitgpui^ca 
numera:.

76. 13; 46- 72- 55-
Przyłzłe ciągnieni® naftąpi dnia 18 Sty­

cznia t8to roku.
Ciągnienie pierwszey Klafsy trzeciey Lo­

teryi Kia/syczney na dniu 15 Stycznia odby­
wać będzie. Losow dąflanie zawsze na Kan­
torze generalnym w domu Dyrekcyi..


